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Niedziela 19 października 1862. .Æ» 241.
poznan, 18 października. W sprawozdaniu zamiesz- 

-^czoném w nrze 237 Dziennika pod rubryką Berlina o ostat- 
Siém posiedzeniu izby sejmu pruskiego zaszła mała niedokład
ność, któréj niepodnosilibyśmy wcale, gdyby uchwała, o którą 

riibitam chód iło, nie była historycznéj niejako wagi. Po powtó
rzeniu słów rezolucyi Gneista, powiedziano tam, że komisya 
^budżetowa przyjęła jednozgodnie wniosek t en w tym samym 
r. [¡sensie i że następnie izba poselska jednozgodnie się oświadczy- 
żila za rezolucyą komisyi. Z tego przedstawienia rzeczy mógł- 

#, <by ktoś mylnie wnioskować, że tenor rezolucyi uchwalonéj na 
e%nćm pamiętnóm posiedzeniu pruskiéj izby poselskiéj, był cał- 
i fikiem zgodny z tenorem zaproponowanym we wniosku Gneista. 
AmBzecz się jednak miała w istocie nieco odmiennie co do formy, 

nastąpionćj notyfikacyi o zapadłój w izbie panów w dniu
11 października uchwale co do bud etu za rok 1862 złożyli 

’’’dwaj członkowie izby poselskiéj, p. Gneist i p. Simson, dwa 
’• różne projekta uchwalić się mającćj w skutek tego rezolucyi. 
In.iProjekt p. Gneista był dość rozciągły, zaczynał od obszernych

! zważywszy ,“ a kończył na rezolucyi obejmującćj 3 punkta 
V ji'zamieszpzopéj w nrze 237 Dzienniku, Projekt p. Sirnsona, lu- 
idsjbo do tegoż samego zmierzający celu, dużo był zwięźlejszy 
. i i bardziéj kategoryczny, Oba te projekty odesłała izba o godz. 
11,10 z rana dó komisvi budżetowój,celem natychmiastowego zda- 

opinii 0 «ich. Otóż komisya widząc,, że żaden z dwóch pn- 
iektów jednomyślności izby hić pozyska a uważając bardzo 

t ^trafnie, iż w obecnym przypadku nie tyle chodzi o formę, ile 
Hraczćj o jednomyślność rezolucyi, zgodziła się w myśl propozy- 
o,acyi p. Forckenbecka, na całkiem nową redakcyą rezolucyi, 
iki ^kombinowaną z projektów Gneista i Simsona, z zupełnćm je 1- 
funnak pominięciem długich motywów Gneista. Ten nowy pro- 
'gO¡ekt rezolucyi, o godzinie 11 przez komisyą jednozgodnie izbie

zaproponowany, brzmiał:
„Izba poselska oświadcza: Uchwała zapadła w izbie 

panów na posiedzeniu z dnia 11 bm. względem budżetu 
na rok 1862 — o ile takowa nie ogranicza się na przy
jęciu lub odrzuceniu uchwały izby poselskiéj z d. 3 bm.
względem rządowego projektu do budżetu, która sama 
jedna tylko rozpoznaniu izby panów ulegała, ale raczćj 
po odrzuceniu uchwały izby poselskiej przyjmuje rządo
wy projekt do budżetu — sprzeciwia się jasnśj myśli 
i brzmieniu artykułu 62 konstytucyi i jest dla tego nie
ważną. Królewski rząd nie może więc żadnych ż tej u- 
chwały praw wywodzić.’1

Tento projekt do rezolucyi, przedstawiony izbie poselskiśj
-tóprzez komisyą budżetową o godzinie 11 z południa, zamieniła 
^’izba w półgodziny potóm, jednogłośnie i beż żadnych rozpraw 
)™jff stanowczą uchwałę. Głosowanie odbywało się imiennie 
¡¡oii wszyscy 237 obecni posłowie daliafirmatywę; sześciu bowiem 
•i ¡»członków partyi feodalnój, którzy takićj rezolucyi zdawali się 
i’“!być przeciwni, opuścili salę posiedzeń przed rozpoczęciem gło- 
¡j j sowania.
/„t Wspominając o zachowaniu się tych 6 członków, nadmie

nić nie zawadzi, że starali się oni z początku uniepo- 
2 dobnie uchwalenie jakiójkolwiekbądź rezolucyi, zakłada-

24-j^c swoje veto, oparte na przepisach regulaminu izby, który 
15 ¡waruje kilkodniową przerwę pomiędzy sprawozdaniem komisyi 
>Pa' a obradami izby nad tćm sprawozdaniem; albowiem protestacya 

jednego członka wystarcza, jak wiadomo,żebyniedopuścićodstą-
44 pienia od regulaminu. Otóż w obec tych przeszkód formalnych 
0»! stawianych przez kilku członków frakcyi feodalnój, dowodzono, 

ze strony innych partyi, jużto że protestujący feodaliści myl-
'» nie w tym przypadku wykładają regulamin izby, jużto że od- 

I nośny przepis regulaminu pozostawia pewną wątpliwość, którą 
p zdanie większości izby jedynie rozstrzygnąć może i musi. Tćj
J ostatniój opinii był także marszałek izby, Grabów. Niektórzy 

■ wreszcie posłowie, przyznawali, że protestujący feodaliści mogą 
j może mieć literę regulaminu po sobie, ale zaklinali ich zarazem, 
I żeby tego formalnego swego uprawnienia nie nadużywali do 
1 przeszkadzania wzięciu uchwały w tyle ważnćj sprawie i w tak 
; naglącśj chwili, za godzinę bowiem miał być już sejmzamknię- 
j ty. Do tój ostatniój liczby należał między innemi poseł Jani

szewski, który w kilku krótkich słowach przyznawszy posłowi 
a Gottbergowi (mówcy ze strony feodalistów), iż może ma słusz- 
' ność co do formy, prosił go jednak, żeby nie nadużywał tego 

formalnego uprawnienia swego i cofnął założone przez siebie 
¥eto, przypominając mu złowrogie skutki, jakie ściągnęło na 
cay naród polski nadużywanie całkiem podobnego prawa na 

1 Polskich sejmach, prawa zakładania liberumvetoze strony 
i lanego posła, przeciwko jednozgodnym życzeniom i uchwałom 

wszystkich innych. Izba przyjęła w końcu, że odnośny prze 
Pjs regulaminu jest wątpliwy i rozstrzygnęła większością, aby 
meuwzględniając protestu p. Gottberga, przystąpić do wyshr
ooania raportu komisyi i do wzięcia uchwały.

.. N. Pan raczył nadać wicekonsulowi w Paryżu, dri Fe- 
‘asowi Bamberg, pozwolenie noszenia krzyża kawalerskiego 
5 ,u legii honorowój, nadanego mu przez cesarza Erancu- 
Dr ’' krzyża kawalerskiego orderu Chrystusa, nadanego mu

i P zez króla portugalskiego.

. Berlin, 17 października. Jutro ma się odbyć pod prezy- 
P- Bismarck -Schonbausena rada ininisteryalna, po 

d0 pCzen^u’ którćj prezes ministerstwa wyjeżdża na dni kilka 
Paryża. Pogłoska, jakoby rząd zamierzał wydać prokla-

macyą do kraju z powodu konfliktu z reprezentacyą kraju, 
utrzymuje się ciągle. Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że je
żeli powyższa wieść jest prawdziwą, przyszłoby do rozwiązania 
izby poselskiéj, boć cała apelacya do kraju na nieby się nie 
przydała, gdyby posłowie zostali ci sami. Czyby zaś rząd przy 
nowych wyborach zyskał większość dla siebie, jest rzeczą wię
cćj jak wątpliwą. To tćż już krążą głuche wieści o oktrojo- 
waniu nowego prawa wyborczego. La France, dziennik 
reakcyjny, wychodzący w Paryżu pod redakcyą senatora Lague- 
ronnièra, zawiera korespoudencyą z Berlina, w którćj powie
dziano najprzód, że rząd postanowił wydać odezwę do kraju, 
a następnie, że posłowie wybiegani być mają na przyszłość 
przez powszechne głosowanie (suffrage universel) ; każdy kan
dydat, ma mieszkać w swoim powiecie; głosuje się w każdćj 
wsi. Środek ten uchwalony już w zasadzie, ma być wprowa
dzony w wykonanie po powrocie p. Bismarck-Schônhausena 
z Paryża.

— Odpowiedź którą król udzielił rozmaitym deputacy- 
oin lojalnym w dniu 14 b. m. brzmi wedle Kr. Z tg. jak na
stępuje: „Cieszy mnie, że widzę przed Sobą zgromadzenie tak 
wiele równomyślących z najrozmaitszych okolic Mój monarchii, 
mianowicie w obecnych tak ciężkich czasach. Istnieje wielkie 
przesilenie, tak wielkie, jakiegom się ani niespodziewał, ani 
spodziewać mógł. Od chwili, w którćj ejencyą objąłem i za
cząłem rządy sprawować, położyłem zupełne Me zaufanie w 
zaufaniu Mego ludu. Lecz Moje ówczesne słowa wielokrotnie 
źle wykładano, ponieważ je w błąd wprowadzającą prasa prze
kręcała. Przejęty byłem koniecznością, własne moje dzieło, 
reformę wojska, przedsięwziąść i przeprowadzić. Właśnie temu 
Memu dziełu stawiono przeszkody w niespodziewanych roz
miarach. Na cóż się przyda wszelkie chwilowe bogactwo, wszel
kie błogosławieństwo industryi, na cóż się przydadzą wszel
kie majątki, któremi Bóg nas obdarzył, jeżeli nie mają obrony, 
w zagrożeniu im? Rzadko kiedy zaczepiano tak jakie przed
sięwzięcie, jak właśnie dzieło przez Mnie podjęte ku obronie 
i dobru Mego kraju, Prawda że przy Mojćm dziele żądać mu- 
siałem od Mego ludu ofiar, lecz wedle Mego przekonania nie 
żądałem ofiar, któreby nie były do uskutecznienia, jak to wy
kazuje sprawozdanie skarbowe. Gdzie w rzeczy samej dokuczli- 
wości pokazywać się zdawały, byłem gotów takowe złagodzić. 
Z przyczyny tćj zezwoliłem na zniesienie dodatku od podatków. 
Lecz czy okazano Mi jaką wdzięczność ? Przeciwnie izba po
selska uchwaliła adres, który wszystko inne, tylko nie wdzię
czność zawierał, To mocno boli ! Lecz, jakeście słusznie za
uważyli, nie przeobrażenie wojska jest właściwym punktem za
czepki, lecz celu tego gdzie indziej szukać należy. Dawnićj 
ukrywanym zamiarom zdarto przynajmnićj częściowo maskę. 
Chcę ludowi Memu koustytucyą nienaruszoną zachować; lecz 
jest Mojćm koniecznćm powołaniem i Moją niezłomną wolą 
koronę po przodkach Moich odziedziczoną i jćj konstytucyjne 
prawa nienaruszenie utrzymać. To jest konieczną w interesie 
Mego ludu ! Do tego atoli, jak tćż do obrony wyżćj wspomnio- 
nych dóbr, potrzebne jest dobrze uorganizowane stojące wojsko 
a nie tak zwane wojsko ludowe, które, jakto pewien Prusak nie 
wzdrygał się powiedzieć, po stronie parlamentu być powinno. 
Zdecydowany jestem stale niczego więcćj nie odstępować z odzie
dziczonych przez Mnie praw, Powiedźcie to waszym mandatary- 
uszom. Teraz wiecie i słyszycie, jak o tćm myślę. Niechaj 
każdy się stara, ażeby pojęcie to w szerokich kołach rozsze
rzenie i poparcie znalazło. Jeżeli to się stanie, to znowu 
będzie lepićj. Wszechmocny bowiem Bóg strzegł zawsze Prusy. 
On nas i nadal zasłaniać będzie. Przecież hasło Prus jest : 
Z Bogiem za króla i ojczyznę.“

— Konfiskaty gazet stają się w Berlinie coraz częstsze. 
Onegdaj zabrano Beri. Ab en d z t. na rozkaz władzy policyj- 
nćj z powodu artykułu wstępnego o królewskićm orędziu prze- 
czytanćm przez p. Bismarck-Schónhausena przy zamknięciu 
sejmu. W tymże dniu uległa temuż losowi Tribiine, a wczo
raj wieczorny numer Na t. Z tg., jak się domyślają z powodu 
zamieszczenia korespondencyi z Paryża, rozbierającej tamtej
sze opinie gazeciarskie o p. Bismarck-Schónhausenie.

— W zmianie osób, pisze tutejsza Bank u. HandlsZtg 
jaka w najwyższych posadach urzędniczych rozmaitych mo
carstw obecnie nastąpiła albo tak jak w Austryi jest zapowie
dzianą, uważają powszechnie wspólne dążenie do surowych 
rządów i położenie przycisku na solidarność konserwaty
wnych interesów. Nominacyą Drouin de Lhuys w miejsce p. 
Thouvenela uważają nie tyle za ustępstwo dla papieża jak ra
czej dla Austryi, która w nowym ministrze znajdzie znowu per- 
sonam gratam.

— Do Gaz. Kolońskićj piszą stąd: Z najlepszego źró
dła słychać o ostatnich obradach w komisyi budżetowój izby 
panów, że prezes ministerstwa Bismarck nieco inaczćj się wy
raził, jak sprawozdanie domyślać się każę. Pana Bismarcka 
zawezwano w komisyi, czyby nie chciał także wypowiedzieć 
swego zdania, w jakim stosunku drugi punkt poprawki Arnima 
stoi do konstytucyi. Na to odrzekł p. Bismarck : Rząd w tćj 
kwestyi chce pozostać całkiem neutralnym, lecz, dodał, miłoby 
mi jednakże było, gdybyście przyjęli.

— Dziedzic Rôder w Lichtenburga wydał dwa pisma u- 
lotne w listopadzie r. 1861 do prowyborców barmińskiego dol
nego i górnego powiatu, pełne obelg przeciw feodalnemu stron
nictwu. Między innemi powiedział w tych pismach: „Oni (tj. 
feodaliści) zowią siebie konserwatystami a chcą rewolucyi, 
zowią siebie chrześcianami a pragną chrztu krwawego, 
zowią siebie protestantami, a uwielbiają i popierają papizm,

zowią siebie nowemi Prusakami, a Jeną, poddaniem naszych 
fortec, życiem na dworze Napoleonidów, uwielbianiem cesarza 
Mikołaja, hańbą holsztyńską, pod Bronzlem i niepoliczonemi 
nieprzyjacielskiemi knowaniami przeciw ludowi zaparli się 
się ducha pruskiego.“ Mimo tych orzeczeń p. Róder został 
przez berliński sąd powiatowy uzany za niezagrażającego pu
blicznemu pokojowi, ponieważ nie oznaczył większości osób, 
przeciw którym podburzał do nienawiści i pogardy, a potćm że 
mu nie dowiedziono zamiaru zaburzenia spokojności i jedynie 
działał na rzecz wy borów w duchu stronnictwa liberalnego. 
Prokurator apelował przeciw temu wyrokowi i sprawa wyto
czyła się na dniu 13 bm. przed senat kamergerichtu. Po od
czytaniu obu pism ulotnych, wywodził prokurator, że powody 
przytoczone w wyroku lćj instancyi nie dadzą się utrzymać, bo 
pewna klasa osób w tych pismach była napastowaną, a mianowicie 
szlachta, jak to dowodzi cała forma w duchu francuskiego przysło- 
wiarewolucyjnego:„lesaristocrates a la lanterne.“ Odczytanie 
nieuprzedzone każdego ustępu w tych pismach nie pozostawia 
źadnćj wątpliwości w tćj mierze. Równie nie jest uzasadnionćm, 
skoro sędzia lćj instancyi wymaga zamiaru zakłócenia spokoj
ności, gdy dosyć jest wedle §. 100 prawa karnego na czynności 
z przekonaniem mogącego ztąd wypaść niebespieczeństwa. Że 
oskarżony miał to przekonanie pokazuje się z jego wywodu a- 
pelacyjnego, w którym siebie wystawia jako biegłego polityka. 
Ze wzglę Tu na to że i oskarżony jest dziedzicem, wniósł proku
rator o 4tgoduiowe więzienie. Obrońca oświadczył, że w pis
mach tych szlachty nie dotknął oskarżony, użył ich bowiem 
w celu odniesienia zwycięstwa nad swymi przeciwnikami. Szla
chty nie miał na celu, bo oskarżony poparł br. Hacke.;o i po
parł ministrów ówczesnych, którzy do szlachty należeli. Sąd 
wydał wyrok na oskarżonego, zmieniający wyrok 1 instancyi, 
a skazujący gonalOOtal. grzywien a w razie niemożności na mie
siąc więzienia. W dowodach powiedziano, że pisma jego pod
burzały przeciw szlachcie i rzeczą jest tu obojętną, czyli przy
szło do zaburzenia publicznćj spokojności lub nie, dosyć bowiem 
jest na tćm, że oskarżony miał przeświadczenie jasne o donio
słości swoich kroków. A to w danym przypadku nie podpada 
powątpiewaniu.

rUO ESTWO POLSKIE.
Warszawa, 14 października. Dziennik Powszechny 

powtarza w całćj rozciągłości artykuły urzędowe z Journal de 
St. Petersbourg o sprawie hr. A. Zamoyskiego. Inne war
szawskie dzienniki będą zapewne musiały iść w ślad za tym 
przykładem. (Podajemy te artykuły poniżćj w odmien- 
nćm nieco od Dzień. Powsz. tłómaczeniu z francuskiego.)

— Trzecia gwardyjska dywizya piechoty, z 4 złożona puł
ków, która pojedyńczemi oddziałami z Petersburga do Warsza
wy ściągała, znajduje się już tu w zupełnym komplecie. Nato
miast czwartą dywizyą liniową, która dotąd w Warszawie zało
gowała, rozł lżono po prowincyi.

— Rząd gotuje tu wielki proces publiczny o zbrodnią 
stanu przeciwko kilku czy tćż kilkunastu młodym ludziom os
karżonym o czynny udział w sprzysiężeniu, którego organizacyą 
swego czasu D z, Powsz. ogłaszał. Mają to być dziesiętnicy 
i setnicy mniemanćj organizacyi spiskowej.

— Nowy prezydent miasta, hr. Zygmunt Wielopolski, nie- 
zadowolniony z małego lub żadnego skutku zabiegów i szpe- 
rań tutejszćj tajnćj policyi, sprowadził sobie z Paryża 6jajen- 
tów francuskićj tajnćj policyi, uchodzącćj w prefekturze parys- 
kićj za mistrzów sztuki szpiegowskićj. Mieli oni tu zorgani
zować na francuski sposób korpus szpiegoski i wdróżyć go 
w tajniki tego szlachetnego kunsztu. Ale próba zupełnie się 
nie udała. Francuscy ajenci zręcznych i przebiegłych żydów, 
jak to dawnićj bywało, dostać nie mogli a kozacy i policyanci, 
których im do pomocy i do dyspozycyi dawano, okazali się nie
zdolnymi do wzniesienia ię po nad horyzont grubego rzemiosła 
i do pojęcia subtelnych odcieni wydoskonalonej sztuki. Stało się 
więc, że po tygodniu cała Warszawa znała już paryskich mi
strzów. Zd; je się, że ich napowrót odesłano.

— W. książę Konstanty nie bardzo lubi Wielopolskiego, 
który mu cięży niekiedy arbitralnością swego zdania, popiera
ną z Petersburga. Rad więc żartami chociaż czasem mu do
kuczać. I tak np. żartuje z margrabiego, iż on, namiestnik, 
jeździć sobie może wolantem odkrytym, z eskortą jednego już 
kozaka, podczas kiedy naczelnik rządu cywilnego musi wciąż 
jeszcze jeździć w zamkniętćj i grubą blachą miedzianą wybitćj 
karecie, którćj 6 konnych żandarmów ze wszystkich stron strze
że. Dla tego zaś 6 a nie 8 jak z początku, bo się 2 zabiło 
padłszy z końmi przy prędkićj jeździe na ślizgićj ulicy.

— Posiedzenia ogólnego zgromadzenia rady stanu odby
wają się już od 2 tygodni; ponieważ jednak nie są one publi- 
cznemi, a z drugićj strony urzędowy Dz. Powsz. nic o nich 
nie donosi, nie wiadomo więc w publiczności, czy i co się tam 
dzieje.

— Journal de St. Petersbou r g ogłosił dwa urzędo
we artykuły w sprawie hr. Andrzeja Zamoyskiego. Podajemy 
poniżćj obydwa. Journal de St. Petersbourg zacząw
szy od powtórzenia znanego naszym czytelnikom artykuliku 
warszawskiego Dziennika Powszechnego z dnia 29 
września r. b., gdzie oddrukowane jest oświadczenie p. A. Za
moyskiego, jako żadnego nie otrzymał upoważnię nia od 
w. ks. Konstantego i jako nikogo nie zwoływał, tak ciągnie 
dalćj:

„Podając ten artykuł musimy wejść w niektóre szzezegó- 
ły o wypadku, który go spowodował. Obywatele ziemscy, przy-
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byli z różnych gubernii Królestwa wezwani zostali do Warsza
wy w liczbie od 200 do 300 osób i obywateli narady, na któ
rych roztrząsano kwestye polityczne. Chodziło o podanie adre
su JCWysokości w. ks. namiestnikowi i w celu zamaskowania 
charakteru tych obrad rozpuszczono pogłoskę, o którśj jest 
mowa w rzeczonym artykule, t. j. iż JCW. w. ks. namiestnik 
w naradach swych z hrabią Andrzejem Zamoyskim dozwolił 
mu porozumieć się z drugimi obywatelami dla udzielenia mu 
życzenia narodu. Z początku ci mniemani deputaci, jak się 
zdaje, meli tylko zamiar nadać adresowi charakter łączności 
z rządem, prosząc tćż o narodowe instytucye, o których 
istocie wstrzymywali się wspominać. Lecz wkrótce bądź w sku
tek mniemanego zezwolenia w. księcia, bądź powodowani żar
liwością dyskusyi, odstąpili od tego programatu i życzenia ich 
wyrażone w projekcie adresu, potępiając bezwzględnie czynno
ści rządu, doszły do żądania przyłączenia Litwy, Wołynia i Po
dola do Któlestwa Polskiego. Zawiadomiony o treści adresu, 
hr. Zamoyski oświadczył się nie tylko przeciw tćj treści, lecz 
tćż nawet przeciw sainćj myśli podania adresu. Takie zdanie 
spowodowało zgromadzenie wyrzec się swego zamiaru, i zamie
nić swój adres na list adresowany nie już do w. ks. namiestni
ka, lecz do kr. Zamoyskiego, któremu polecili zawiadomić w. 
księcia o mniemanych życzeniach kraju. Życzenia te zresztą 
były wyłuszczone prawie w tychże samych słowach, jaki w pro
jekcie adresu. W nich zawierało się takież potępienie czynno
ści rządu, i taż sama prośba o przywrócenie granic 1772 roku. 
Dokument ten został wręczony hrabiemu Zamoyskiemu, który 
zgodził się nadać mu kierunek, zastrzegając tylko sobie wybór 
stósownego ku temu czasu.

„Opowiedziane przez nas fakta okazywały dwoisty charak
ter. Z jednej strony rząd nie mógł dopuścić istnienia prywa
tnego zgromadzenia, niemającego żadnego prawnego upowa
żnienia, przywłaszczającego sobie samowolnie prawo zabiera
nia głosu w imieniu całego narodu, przesądzać czynności admi- 
stracyi, wymagać odmiany zasadniczych pryncypiów rządu i roz
szerzenia granic Królestwa, sądzić i stawić za w; runek współ
działania kraju, rozstrzygnieuie kwestyi politycznych, rozpo
znawanych i zdecydowanych przez osoby prywatne, njeskłada- 
jące zatwierdzonćj prawem instytucyi politycznćj. Królestwo 
Polskie obdarzone zostało najwyższą inieyatywą, instytucyami, 
zakreślającemi prostą drogę dla wyrażenia potrzeb i rozwoju 
interesów kraju. Skutkiem tego rząd nie mógł dozwolić, aby 
prywatne zgromadzenie stanęło jak państwo w państwie, i aby 
część kraju przywłaszczyła sobie prawo mówienia w imieniu 
całego narodu. Z drugiej strony, zaniechanie pierwotnego 
projektu bespośredniego adresu, zamiana tego adresu na zwy
czajny list uboczny do hrabiego Zamoyskiego, list niepodpisa- 
ny, i podanie którego nawet odroczono do stósowniejszego cza
su, wszystko to dowodzi, że zgromadzenie obywateli poczuwało 
nieprawność swego postępowania i starało się uchylić dowód, 
któryby ich wprost do odpowiedzialności prawnćj pociągnął.

„Wszystkie te okoliczności zostały uwzględnione przez 
w. ks. namiestnika przy rozpoznaniu tego wydarzenia. Dzieło, 
polecone JCWysokości jest zarazemdziełem zgody i nieugięto- 
ści: zgody dla uchylenia smutnych kolizyi, nieugiętosci, dla przy
tłumienia onych w razie potrzeby. Wielki ks. namiestnik, 
w pi zedsiębranych przez niego środkach ani jednego razu nie 
odstąpił od tych zasad. W obecnych okolicznościach wyda
rzyła się manifestacya przeciwna prawu. Obowiązkiem rządu 
było ją powstrzymać. W tym celu w urzędowćj gazecie Kró
lestwa Polskiego wydrukowany był następujący artykuł.

„„Ostatniemi dniami pewna liczba właścicieli ziem
skich nielegalnie zwołana, zjechała się w Warszawie 
i skutkiem obrad u hr. Andrzeja Zamoyskiego odbywa
nych, ułożyła do niego odezwę, mającą streszczać jakoby 
żądania narodu, a przekraczającą zakres instytucyi kra

jowych. Rząd Najj. Pana nie dopuści, ażeby zbiór osób 
prywatnych przywłaszczał sobie znaczenie ukonstytuo- 
waneg > ciała i żeby ktokolwiek z pośród poddanych ce- 
carza i króla występował jako organ i przewodnik takie
go zebrania. Za postępowanie to ustanowionemu po
rządkowi przeciwne, hr. Andrzćj Zamoyski nrzed monar
chą swoim odpowiadać winien. W tym celu hr. Zamoy
ski wysiany został wczoraj do Petersburga.“ “

„Artykuł ów miał na celu powstrzymać nieprawną demon
stracją i przytłumić fałszywe pogłoski,“które koniecznie musia- 
łyby się rozchodzić z powodu wysłania hrabiego Zamoyskiego 
do Petersburga. On udał się tam dla usprawiedliwienia się 
przed osobą swego cesarza, z nadużycia, które dozwolił uczynić 
ze swego imienia oraz osobistego swego położenia.

„Pierwszym punktem, z którego wypadło hrabiemu Za
moyskiemu zdać sprawę, był rodzaj i stopień jego uczestnictwa 
w tćm postępowaniu obywateli ziemskich, a w szczególności 
pogłoska, powtarzana przez zagraniczne dzienniki o mniema- 
nćm zezwoleniu otrzymanćm przez niego od wielkiego ks;ęcia 
namiestnika, wezwać deputatów od obywateli ziemskich i na
radzać się z nimi co do życzeń kraju. Hrabia Zamoyski dał 
piśmienne zaprzeczenie, które zostało ogłoszone. Z tego do
kumentu pokazuje się, iż nie miał żadnego zezwolenia i nikogo 
nie wzywał. A więc zgromadzenie obywateli ziemskich i wszy
stko co za tćm nastąpiło, było tylko skutkiem nieobmyślanego 
uniesienia. Niezważając na to, było w tćm przestąpienie pra
wa i skutki mogły być bardzo ważne. Dążyło to do rozerwania 
prawidłowego biegu rozmaitych instytucyi, do uczęstniczenia 
w których większa część mniemanych deputatów może być we
zwana w skutek wyborów i które mają na celu rozpoznanie 
i rozwój obecnych interesów kraju. To sprowadzało ich w ten 
sposób z drogi legalućj, otwartćj dla ich działalności, i na któ- 
rćj światłe i wpływowe klasy narodu pierwsze obowiązane są 
odpowiadać na wezwanie ich do współdziałania dla dobra ogól
nego przez monarchę uczynione. Zgromadzenie to mogło przy
sposobić ży wioły i dać początek ruchom, które starają się utrzy
mać w kraju i ku uśmierzeniu których skierowane są wszystkie 
usiłowania rządu. Sam hr. Zamoyski, przyjąwszy dane sobie 
polecenie, narażał imię własne na niebespieczeństwo stania się 
sztandarem, pod obronę którego partya nieporządków nie za
niechałaby postawić swoje anarchiczne dążenia, potępione przez

wszystkich prawych i oddanych krajowi ludzi w Polsce. Od 
takich to następstw rząd zamierzał uchylić hrabiego, wzywając 
go do Petersburga. Prócz tego JCMość cesarz Jegomość znaj
duje, że powrót hr. Zamoyskiego do Warszawy, przy obecnych 
okolicznościach mieć może niektóre niedogodności. Hr. Za
moyski wyjedzie na czas jakiś za granicę. Taka jest piawda 
o tćm wydarzeniu, spaczonćm przez dziennikarstwo zagra
niczne.“

Drugi z kolei artykuł urzędowy petersburskiego dziennika 
Jour n al d e S t. Peters bourg o sprawie hr. Andrzeja Za
moyskiego, brzmi jak na-tępuje:

„Dziennik Journal des Débats w numerze swmim z d. 
16 (28) ni. września umieścił bardzo szumny artykuł na zasa
dzie jednćj korespondencji z Warszawy, z powodu tak nazwa
nego w tym liście wygnania hr. Zamoyskiego do Petersbur
ga. Udzieliliśmy już czyelnikom naszym bliższe szczegóły 
tego wypadku, które tak spaczyć usiłują. Te jedne szczegóły 
już są wystarczające, ażeby rozjaśnić wszystkie dowody, które 
przytacza dziennik des Débats. Jeżeli została przyjęta fał
szywa zasada, to następstwa, które mogą zeń być wyprowa
dzone na mocy najściślejszćj logiki, zawsze takoż okażą się 
fałszy wemi. Lecz JournaldesDćbats z powodu wzmian
kowanego wypadku, wysnuwa polityczne wnioski o położeniu 
Rosji względem Polski, wnioski błędne w samych zasadach, tj. 
w nieprawidłowym objaśnieniu traktatów 1815 r., z których 
starają się wyciągnąć najnowsze prawo publiczne Polski. Dziwi 
nas, między innemi, owa czułość, która tak niespodzianie na- 
padła szanowny dziennik dla traktatów 1815 r., które o ile 
nam \ iadomo, nie stanowiły dotychczas przedmiotu wyłączne
go jego upodobania, we wszystkićm przynajmnićj, co się w tych 
traktatach ściągało do Francji. Lecz jakkolwiek niespodzie
waną była dla nas ta nowość, jesteśmy gotowi zapatrywać się 
na nię poważnie, i rozwikłać wnioski, wypaczające bardzo wa
żną kwestyą prawa międzynarodowego.

„Dziennik des Débats utrzymuje, ,,„że traktaty 1815r„ 
stanowiące, razem z utrechtskim i westfalskim, trzy słupy, na 
których spoczywa związek państw europejskich, wskrzesiły, 
między innemi, w nowym kształcie i w pewnych szczególnych 
warunkach, Królestwo Polskie, zniesione znowu w 1831 r. mocą 
powagi, nieprzyznanćj dotąd przez Europę.““

„Ażeby ocenić należycie to twierdzenie, nie możemy zrobić 
nic lepszego, jak przebiedz treściwie rokowania, przedmiotem 
których była Polska od r. 1815. Wszystkie te rokowania za
wierają się w dwóch traktatach, zawartych bezpośrednio mię
dzy trzema mocarstwami, powołanemi przez położenie swoje 
do kierowania losami Polaków znajdujących się pod ich pano
waniem. Oba te traktaty zawarte, jeden między Rosyą i Au- 
stryą, drugi między Rosyą i Prusami, noszą datę 21 kwietnia 
(3 maja) 1815 r. W pierwszym traktacie, w artykule 5 posta
nowiono:

„„Księstwo Warszawskie, z wyjątkiem tych części, 
które otrzymały inne przeznaczenie, w skutek następu
jących poniżćj artjękułów oraz traktatu, podpisanego 
w tymże dniu przez JCMość cesarza wszech Rosyi i jego 
królewską Mość króla pruskiego, przyłącza się do cesar
stwa rosyjskiego. Ono łączy się z niém nieodzownie 
przez swoję konstytucyą, na wieczne władanie JCMości 
cesarza wszech Rosyi, jego następców i potomków. JC. 
Mość zostawia dla siebie prawo nadać tćj prowincyi 
korzystającij z odrębnej administracyi wewnętrzny roz
wój, jaki uzna za stosowny. Do innych tytułów swoich, 
dodaje on tytuł Króla Polskiego, zgodnie z protokółem, 
przyjętym i utwierdzonym dla tytułów, połączonych z in
nemi jego posiadłościami. Polacy, poddani wysokich 
układających się mocarstw, otrzymają reprezentacyą 
i narodowe instytucye, stósownie do tego rodzaju po
litycznego istnienia, który będzie uznany za pożyte
czny i odpowiedni przez wspomnione rządy, do któ
rych oni należą.1' “

„Warunki te, a mianowicie §5 literalnie wydrukowane zo
stały w akcie kongresu wiedeńskiego, podpisanym 9 czerwca 
(28 maja) 1815 r. przez pełnomocników 8 mocarstw. Z nich 
przedewszystkićm wynika, że zasady’, na których oparte zostały 
początki kraju, stanowiącego uprzednie Księstwo Warszawskie, 
były wyłączną sprawą trzech mocarstw, bezpośrednio intere
sowanych w ustanowieniu tego nowego porządku, stosownie 
do potrzeb, spokojności i pomyślności własnych prowincyi 
swoich. P o t ć m, nieograniczając zawczasu przepisanemi for
mami, prawa: określania wedle własnych przekonań swoich 
kształtu politycznćj egzystencji polskich poddanych swoich, 
trzy mocarstwa mianowicie wyraziły zamiar określenia tego 
kształtu istnienia, stósownie do tego, jak to każde z nich uzna 
za pożyteczne i odpowiednie. Nakoniec z tych warunków wy
nika, że mocarstwa, które podpisały traktat wiedeński, dalekie 
od roszczeń kontrolowania działań Rosyi, Austryi i Prus, w za
stosowaniu praw ich na oznaczenie rodzaju istnienia swoich 
poddanych polskich, wprost przyznały oddzielne traktaty za
warte pomiędzy temi trzema mocarstwami, bez żadnych za
strzeżeń i deklaracyi, któreby mogły dać [rawo interwencyi 
w rozporządzenia tych mocarstw, co do ustaw, przyznanych 
korzystnemi i przyzwoitemi dla prowincyi polskich. Co 
się z ś tyczy tekstu zobowiązań, ratyfikowanych traktatem 
wiedeńskim, to takowy jest zupełnie jasny. Księstwo Warsza
wskie przyłącza się do Rosyi na wieczne czasy. Zwią
zuje się ono nierozerwalnie z Rosyą przez swą kon
stytucyą. Tu słowo konstytucya niema w sobie tego 
najnowszego znaczenia, jakie musięnadaje w ostatnich cza
sach. Tu chodzi ijlko o ogólną formę urządzenia, ale nie 
o udzielną formę rządu. Każde państwo ma zasadnicze prawo; 
traktat wiedeński postanowił, że konstytucya, albo tćż prawo 
zasadnicze, jakieby tylko było dla obwodów Księstwa Warsza
wskiego przyłączonego do Rosyi, łączy je z nią nierozer
walnie; lecz wcale nie postanowił, żęto zasadnicze prawo 
będzie już zawczasu miało pewną określoną formę. Ta myśl 
już się obala w następujących zatćm warunkach, t. j. że cesarz 
wszech Rosyi zachowuje dla się prawo nadaćuowemu obwo

dowi granice wewnętrzne, jakie uzna za przy z woite 
polscy poddani trzech mocarstw otrzymają narodowo^.

fltnisty tucy e, stosownie do tego rodzaj u istnien
tycznego, który przez każde z tych mocarstw
dzie uznany za pożyteczny i przyzwoity’. Prosty h 1 

..................................... ’ dpisały t Jd°sądek wskazuje, iż jeśliby mocarstwa, które podpisały trak 
wiedeński, mogły lub chciały dopominać się pewućj za»cz 
określonćj formy rządu lub konstytucji, to oneby nie podiPZeC 
inicjatywie trzech mocarstw rozstrzygnienia rodzaju istni,,, 
politycznego, jaki będzie uznany za pożyteczny i odpowie» 
dla poddanych polskich tychże mocarstw, lecz sameby takcF^ 
rozstrzygnęły. Zawsze to jest pewnćm, że konstytucya zrfga 
nadana przez cesarza Aleksandra I dla Królestwa PulsliiJjrie 
po traktacie wiedeńskim, a wcale go nie poprzedziła. jjnćj 
ona ogłoszona przed półroczem, i mocarstwa, które ucze$i>!i® 
czyly przy zawarciu traktatu wiedeńskiego, nie intei weniw • 
i nie rościły prawa do interwencj i w środek prawodawczy, #źdz 
łącznie z woli cesarza wypływający, którego zatćm one Ury 
rautować nie mogły. Tak samo tćż w 1818 i 1825 Rosyajtani 
strya i Prusy jako strony kontraktujące, w oddzielnych trak, ’ 
tacli 21 kwietnia (3 maja) 1815 roku, mogły postanowić w Js'P* 
pośrednich umowach zasady handlu, określone przez te traktfzei 
bez żadnego wdania się ze strony mocarstw, uczęstnicząif C2 
w traktacie wiedeńskim.

„Wyniki z tych danych są jasne. Trzy mocarstwa nadPme 
swoim polskim prowincjom instytucye, których pierwszą im '(» b 
była obrona i bespieczeństwo tych prowincyi, stósownie do 
sad w traktacie wiedeńskim wyrażonych. Ta zasada, tudz?czn 
zasada udzielnej administracyi, narodowej repiPe 
zentacyi ¡instytucyi są jedynie przyznaniu podlegajfzcz 
Twierdząc przeciwnie, trzeba byłoby utrzymywać, iż iwcy. 
Austrya i Prusy obowiązane były postawić siebie w pozj 
niebespiecznćj i narażać swoję pomyślność. Co się tyczy Kf™1 
lestwa Polskiego, takowe postanowień a były dla niego wpił“ 
ciągu lat piętnastu źródłem bezprzykładnćj w dziejach I\fuie 
pomyślności. Nie zważając na to, wiadomo do jakich smutir 
następstw doprowadziły one w 1831 roku. Nie powracamy 
tćj ciężkićj przeszłości. Królestwo Polskie przyjęło charak
wojowniczy, który ze stanowiska prawa obala traktaty i ja ism

ni d 
Pafakt, wywołuje nieodzowną surowość. Takie są anormalne,, 

zycye, o których usunięcie każdy rząd starać się powini' 
W obecnym czasie, cesarz JMość w pełni praw swoich co 
urządzenia losu Królestwa Polskiego, stósownie do rodzą na. 

«ż iistnienia politycznego, jaki uzna za korzystny,1 
i przyzwoity, nadał mu instytucye odpowiednie dopotn’^,
miejscowych i zasad, któremi się JCMość powoduje w u« , 
nym zarządzie cesarstwa. Postanowienia te zupełnie się zj10 
dzają z warunkami w traktacie wiedeńskim wyrażonemi; i - 
tego, iż utrzymując nierozerwaną spójnią między Królestwny 
Polskićm a Rosyą, zapewniają mu oddzielną adini“?1 
straćyą, oraz żywioły politycznego istnieniaugriT,.! 
towane na narodowych instytucyach. Rząd ciąpb ‘ 
niezachwianie pracuje nad ich zastosowaniem, niezważając! 
wszelkie knowania wichrzycieli porządku. I pracować bęir^ 
niezmordowanie w tćj sprawie pokładając swą ufność w zd 
wym rozsądku ogromnćj większości. Przypuszczamy, że 
nie mylimy, twierdząc, że ten sposób postępowania odpowif E 
obowiązkom, które mu wskazują jego międzynarodowe zolfć i 
wiązania się, współczucie ku pomyślności Królestwa Polski^ci 
i potrzeby harmonijnego rozwoju całego cesarstwa na drodieni 
postępu, utorowanćj światłą inieyatywą monarchy.“ tze(

AUSTRYA. ¿j
Kraków, 15 października. Z powodu niezatwierdzei Wl 

przez ministeryum nowego wyboru dra Dietla na rektora uU , 
wersytetu Jagiellońskiego, wybrany został na bieżący r p 
szkolny rektorem prof. dr. Czerwiakowski z wydziału filoi 
ficznego.

Wiedeń 16 października. W komitecie finansów Schindl 
i Litwinowicz zapytali p. Szmerlinga czy prawdziwe są pogłoiró 
obiegające o transakcyach zaszłych w kwestyi węgierski 
Szmerling odpowiedział kategorycznie że nic w tćm pra«rozn 
nie ma, że mn wprawdzie z różnych stron przedstawiano ph 
do uregulowania kwestyi węgierskićj, w zamiarze bardzo cli’ j 
lebnym, że takiego uregulowania bardzo życzyć sobie nalet p 
ale ono przeprowadzić się nie da, chcąc utrzymać konstytui^ 
lutowrą, zresztą minister oświadcza, że gotów do tranzakcyi, |sta, 
tylko na zasadzie ustawy lutowćj. Co do Siedmiogrodu. | j 
wiada SzmerliDg, iż rząd cieszy się, że tak długo ociągał, łowi 
teraz nie osoby pojedyńcze ale mieszkańcy siedmiogrodzcy dl p( 
nadzieję że rząd niezadługo będzie mógł sejm zwołać. ftzy

— W komitacie hunjadzkim w Siedmiogrodzie wydą 
komitetowy uchwalił wystósować do cesarza adres,prosząco^ 
kończenie obecnego stanu i zwołanie sejmu. Żupan bar, K :en
cza zwracał uwagę zgromadzenia, że przekracza zakres cilkiu 
ności swoich przez taką uchwałę, a gdy pomimo tego jewia

i zg>z duchownych rumuńskich oświadczył się za adresem, iar
madzenie podzielało jego zdanie, żupan rozwiązał takowe. anne 
nieważ jednak żupan nie chciał osobiście zrywać z członM i 
wydziału, przeto zaprosił ich na obiad, gdzie lubo nie w Mol« 
prawnćj, ale się dalsze odbywały narady nad adresem. P^zec 
bnież donoszą i z innych komitatów siedmiogrodzkich. IHub 
komisja komitatu solnockiego uchwaliła 25 i 26 września^ 
wniosek hr. Telekiego przedstawienie do cesarza o przy WR ,5 
nie 1 e g a 1 n e g o systemu municypalnego i zwołanie legal°fl86 
sejmu. Komitat uważa za'szkodliwe tak dla kraju jak i mo“|y d 
chii, aby Węgry miały się zrzec swojćj tj siącletnićj konstjfe 
cyi; utrzymanie jej wcale nie nadweręża obowiąsków umoRton 
zatwierdzonych między narodem a monarchami. ,.My nie Rii 
myj, mówi przedstawienie, zrywać zwiąsków ojczyzny na^sP 
z innemi krajami monarchii, ale mniemamy, iż takowe W fi 
dmćj znajdujemy w < sobie WKMci za uszanowaniem wzOTiet 
nych praw i interesów, aniżeli za pomocą takiego systdj 
który obok zewnętrznych form centralizacji, nigdy nie : 
wróci jedynie | ewnych węzłów, jakie.ni są zadowolnienie iw i 
da.“ Większość zgromadzenia uchwaliła nie naradzać się Maki 
żadnym przedmiotem i nie brać udziału w żadućrn zgroiuMłąd
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te dopóki reprezentacya nieotrzyma przychylnej odpowiedzi. 
"’eCjtat dohocki wygotował na wniosek bar. Banffy podobne 
' «edstawienie, lecz je następnie odrzucił. Między Madziarami 

i Rumunami w Siedmiogrodzie panują ciągłe nieporozumienia
Pol 

w
rÚo sejmu.

traki — Skazywania redaktorów przez sądy wojenne na Wę- 
^.%ecb nie ustają.
nddj FRaNí’YA.

Paryż, 13 października. Rząd odebrał podobno wiado-
tui' inść o szcześbwem przybyciu do Vera Cruz wielkiéj pancernéj 
¿Agaty la Normandie, na któréj znajdował się wiceadmirał 
j • ur¡en de Lagraviére. Rozeszła się wieść o nagléj i gwułto- 
5 puój śmierci jenerała meksykańskiego Zaragossa, ale wieść ta 
W.rzebuje jeszcze potwierdzenia.
'•»* 1 — Król portugalski ma przybyć do Compiégne w końcu 
Zv'\źilzicrnika i słychać także o zamierzę cesarza brazylijskiego, 

"t.’ ’óry cine zwiedzić Europę, mianowicie Portugalią, Włochy, 
u rancyą i Anglią.
tr'' — Lesseps, dyrektor kanału Sueskiego wraca wkrótce do 
;wCgiptu, aby być przytomnym wielkiéj uroczystości przy wpu- 
'..i. jeżeniu pierwszych wód morza Śródziemnego do skońezonćj 
L tó części Kanału.

11 • _ Podobno jenerał Montauban, książę Palikao, obejmie
M(inmendę w Lyonie po zmarłym marszałku Castellane i otrzy- 
, i buławę marszałkowską.
1, ■' _ Wedle prawdopodobnych obrachunków wydało tego-
tujUCzne żniwo przeszło 100 milionów hektolitrów zboża, co o 
■ei,jiele przewyższa potrzeby konsumpcyi krajowéj; prócz tego są 
„Jaszcze w śpichrzach znaczne zapasy odeskićj i węgierskićj psze- 
- Jcy.wy-
pozji — Książę Luynes zrobił bibliotece cesarskiéj pyszny po-
! ¿«runek, dając jej cały swój zbiór starożytnych medali 

„ń warhiiaiw blisko 2 miliony któremu oel 30 lat. noś
l na-

wartujący blisko 2 miliony, któremu od 30 lat poświęcał 
Pulpuje siły i swój majątek.

Paryż, 15 października. Słychać, że cesarz przyjmo- 
ać będzie jeszcze przed swoim wyjazdem do Compićgue pana
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ismarck-Schónhausen, pierwszego ministra pruskiego, który 
u doręczy listy królewskie odwołujące go z posady poselskiéj 
Paryżu.

— Ostatnie wiadomości z Vera-Cruz dochodzą do 9 wrze
nia. Jenerała Forey spodziewano się tam między 20 i 25 te- 
pi miesiąca; ma on się zaraz po swojćrn wylądowaniu udać 
) Orizaby, ale działania wojenne zaczną się dopiero w końcu 
aździernika, ponieważ dopiero wtenczas zbierze się całe woj- 
m francuskie u stóp gór Konabres.

Pays zamieścił korespondencyą z Madagaskaru, opi- 
ijącą świetne przyjęcie, którego doznało poselstwo francuskie 
d przewodnictwem porucznika Dupré u króla Howasów Ra- 

lta, który 23go września miał się koronować królem Mada- 
iskaru.

Z Madrytu donoszą, że pewne stronnictwo dokłada te- 
iz wszelkiego starania, aby teraźniejsze min sterstwo 0’Dou-

nela zwalić i utworzyć gabinet, któryby mógł być pewnym 
poparcia rz.ądu francuskiego i postępował sobie w ścislćm po
rozumieniu z tychże rządem, mianowicie co do sprawy nieksy- 
kańskićj. Podobno formalny spisek uknowano przeciw 0’Don- 
nelowi, który jednak dość silnie stoi, ponieważ naród hiszpań
ski nadzwyczajny wstręt okazuje dla wpływów zewnętrznych, 
a mianowicie dla Bonapartyzmu żadnego nie ma współczucia.

P ryż, 17 października. Dzisiejszy Monitor ogłasza no- 
minacyą marszałka Canroberta, dowódzcą naczelnym w Lug- 
dunie a księcia Magenty naczelnym dowódzcą w Nancy.

WŁOCHY.
Turyn 15 października. Minister wojny ustanowił stóso- 

wnie do wniosku rady dyscyplina mój komisją złożoną z jene
rałów, która wydać ma wyrok co do postępowania jeiierała Mella 
przy ściganiu Garibaldego. Prezesem tćj komisji mianowano 
jenerała della Rocca.

— Wypuszczonych na wolność Garibaldzistów pochodzą
cych z Południa transportują w małych oddziałach do ich 
ognisk domowych, pod pozorem braku statków przewozowych. 
Prawdziwą atoli przyczyną jest ostrożność. Zdaje się prawie 
nie ulegać wątpliwości, że kula tkwi jeszcze w ranie Garibal
dego. Ostatui nawet raport lekarzy nie przeczy temu sta
nowczo. i

— Minister wychowania, p. Matteucci, wyjechał do Flo
rencji, ażeby tam odbyć ważną konferencyą do do reorganiza- 
cyi szkół średnich.

— Urzędowa Gazeta Sycylijska ogłasza wykaz 25 
dzenników, które zakazano na tćj wyspie rozpowszechniać. Fo- 
rniędzy tenii znajduje się Diritto, Armonía, Movimento, 
Unita Italiana, Stampa, Gazzetta di Tori no, Pun- 
guło, Zenzero, Contemporáneo itd.

- W Neapolu wykryła znów poiicya komitet burboński, 
złożony jak zwykle z księży i zakonników, który się w jednej 
z uliczek części miasta Vicaria regularnie zgromadzał, ażeby 
tam werbować bandytów i utrzymywać nadzieję powrotu wy
pędzonej familii królewskiej. Aresztowano członków tego ko
mitetu właśnie w czasie posiedzenia, i dowiedziano się w rychle 
z zabranych papierów, że to oni rozpowszechniali w dniu 4 b. 
m., jako w dzień imienin Franciszka II, proklamacj ą bur
bońską.

Wiadomości miejscowe i potoczne,
Poznań, 18 października. Andrzej hr. Zamoyski który przebywał 

w mieście naszćm blisko tydzień w gościnie u swej siostry, owdowiałej 
hr. Działyńskićj, opuścił już Poznań w zeszły wtorek, udając się na 
Berlin do Paryża. Paszport petersburgsai, za którym jedzie za gra
nicę w towarzystwie jedni go z swych synów, wystawiony jest na lat 
trzy, do Memiec, Francyi i Anglii.

Poznań, 18 października. W obwodzie poznańskiego sądu apela
cyjnego zaszły w miesiącach sierpniu i wrześniu następujące zmiany 
co do uzędników wyższych: 1) Przy sądzie apelacyjnym: sędziego po
wiatowego Nótela II z Poznania powołano jako pomocniczego sędziego 
do sądu apelacyjnego. Referendaryuszów Franciszka Kazimierza Thiela, 
Spiskiego i Trzaskę mianowano -asesorami, a auskultatorów Oskara

Kreidela i Emila Baudela w Ostrowie referendaryuszami sądu apela
cyjnego. Kandydatów prawa Władysława Hahna, Józefa Lukomtkiego, 
Feliksa Rakowskiego i Stanisława Sławskiego przyjęto jako auskulta
torów. 2) Przy sądzie powiatowym w Lesznie ustanowiono asesora 
Emmel z Kościana sędzią pomocniczym. 3) Przy sądzie powiatowym 
w Międzyrzeczu: Sędziego powiatowego Knechenilalih mianowano po
mocnikiem prokuratoryi w z ieleńcu a przesadzono w jego miejsce do' 
tąd sędziego powiatowego Grosse z Kópnik. 4, Przy sądzip powiato
wym w Ostrowie ustanowiono asesora sądowego Lówego z Wrocławia 
rzecznikiem i zarazem notaryuszem w obwodzie poznańskiego sądu ape
lacyjnego, przeznaczaiąc mu Ostrów na miejsce zamieszkania. 5) Przy 
sądzie powiatowym w Poznaniu zatrudniony jest asesor Czwalhia jako 
sędzia pomocniczy, fi) Przy sądzie powiatowym w Śremie ustanowiono 
asesora Studniarskiego sędzią pomocniczym.

— Procesja odbita dnia lOpaździernika 1PG1 z Księża do Kdlpi- 
czek pod kierownictwem proboszcza ks. Hubnera z Książa dala powód 
prokuratoryi do wniesienia skargi przeciwko IG osobom o wykroczenie 
przeciwko prawu o stowarzyszeniach i przez noszenie kokard czerwo
no białych przeciwko §. 93 nr. 2 kodeksu karnego. Król, sąd powia
towy w Śremie uznał wszystkich oskarżonych niewinnymi, równi« ź 
i sąd apelacyjny w Poznaniu. Przeciwnie najwyż zy trybun ł w Ber
linie na zaniesiony przez wyższego prokuratora wniosek o unieważnie
nie wyroku poznańskiego sądu apelacjjuego, uznał, że oskarżeni prze
winili przeciwko § 93 nr. 2 kodeksu karnego, zniósł wyrok sądu ape
lacyjnego i wskazał oskaiżonycb o noszenie, kokard na sześcio resp. 
czterotygodniowe więzienie.

Z Śremsklego, IG października. Wystawa rolnicza, jaka była w Go
styniu 7 i 8 paź lziernika rli. przyniesie nadzwyczajne korzyści dla W. Iv. 
Pozn. w ogólnością w szczególności dla tych gospodarzy, którzy odebrali 
srebrne lub btonzowe medale za swoję staranną umiejętną i cii głą 
pracę. Pomijając inne okazy wj-stawj', wspomnę tylko o jedtiój ważnej 
gałęzi gospodarstwa, to jest o owcach. Podziwialiśmy piękne, cienkie 
i wełniste owce, a przypatrując się z bliska wybranej komisji do oce
nienia najlepszych owiec, uznaliśmy ze zaufania w niój położonój, cał
kiem chwalebnie się wywiązała, w komisji byli ludzie praktjcziii i ła
chowi, a nieuważ jąc na narodowość wystawiających, sprawiedli we i znające 
się dali sprawozdanie, a z tego sprawozdania wielu z zagranicy a mia
nowicie bracia nasi z Królestwa korzjść odniosą, nie potrzebując się 
błąkać po różnych owczarniach krzyliaczów, i jako mniej znający .-się 
na wełnie nie ulegną stratom, bo w sprawozdaniu komisji sumienną 
mają skazówkę zkąd brać barany. I tak z polskich owczarni za naj
lepsze uznali maciory i barany 1) pana K wileck iego z 1’sarskiego, 
2) pana Laszczewskiego z Jeżewa, n co do owczarni między- 
chodzkiej pana Ignacego Sczanieckiego zaopiniowali wszelką 
pochwałę za niezmordowaną pracę i usilność wieloletnią w po
lepszeniu owiec i zadziwiającą wagę wełny z dwuletniego barana; z nie
mieckich owczarni za najlepszą uznali 1) pana Lehmanna z Nictąż- 
kowa, 2) pana Goeppnera z Dzienczyny. Owce z Mchów pana Kar- 
śnickiego bardzo nam się podobały i zdaje nam się, że p. liarśni- 
cki w krótkim czasie dójdzie do wielkich i pięknych rezulińiów. Było 
jeszcze wiele więcej reprezentowanych owczarni, ale z sądem o nich 
wstrzymuję się, bo nic tam bardzo szczególnego upatrzyć nie móglem. 
Co do trzeciej niemieckiej owczarni p. Adolfiego z Starej Krobi nie 
zgadzam się z sprawozdaniem komisji, bo tam nie widziałem tak pię
knych owiec, aby zasługiwały na pochwałę, ale muszę u.edz zdaniu 
komisyi, bo trzech panów lepiej osądzić może jak ja jeden, nadmie
niam że to moje tylko indywidualne zdanie, zresztą podzielam talkiem 
ich sprawozdanie.

Ilia railiiiin ft. Ilaniflv>rfilil(’fio.
Z przeniesienia: tal. 420 sgr. 22 fen. 7 i rubli pap. 25.

Nadesłano: 1’aui hr. Leonardowa Kwilecka tal. 10. - Fan Mosz- 
czeński z Wiatrowa tal. 5. — Pan J. Połczyński z Dąbrówki pod Tu
cholą tal. 2.

Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Poznania.
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Obwieszczenie.
Bufet w teatrze miejskim wydzierżawionym 

zolffć ma na rok jeden, tj. od Igo stycznia aż do 
lskiepóca grudnia 1863. Termin do wydzierża
wienia wyznaczonym jest na dzień 23go b. m. 

rzedpołudniem o godz. 11 na ratuszu przed 
• Zehe, sekretarzem miasta. Chęć dzierża- 
fienia mających zapozy wamy z nadmienieniem, 

rdzeife warunki w naszćj registraturze przejrzane 
ra utyć mogą.
ey 1 Poznań, dnia 7 października 1862.

°‘ Magistrat. [3183 j

bind) Otworzenie konkursu.
ogłolrólewski Sąd powiatowy w Poznaniu, 
erskil wydział dla spraw cywilnych, 
pra^oznaó, d. 15 października 1862 po południu 
o P® o godz. 5tćj.
1 Cl.1* Nad majątkiem kupca Heilmana Elkus 

Poznaniu przy Szerokićj ulicy otworzono 
-) . onkurs kupiecki a dzień wstrzymania zapłaty 
CF’ stanowiono na dzień 13 października r. b. 
lu,t 1 Tymczasowym administratorem masy usta- 
?ilłowionym został Henryk Rosenthal, agent 

t Poznaniu. Wierzycieli dłużnika wspólnego 
, abjr w terminie

. na dzień 14 listopada r. b
l ^rzed południem o godz. lOtćj przed komisa- 
1 w0 ^oni<ursowym asesorem sądu p. Jabloń- 
o jeu • w izbłe instrukcyjnćj wyznaczonym, o- 
•" Toczenia i propozycye swoje względem u! rzy- 

'?an>a tego administratora lub ustanowienia 
mM w° tymczasowego administratora oddali, 
forri , , zystkim, którzy od dłużnika wspólnego 
p,ia w’ek w pieniędzach, papierach, lub innych 
¡ijZ.ec?a[b w posiadaniu lub schowaniu mają, 

śniaal k-Ór?y mu c°kolwiek są winni, zalecamy, 
■ww u'.ciemu nie wydali lub wypłacili, owszem 
^j^J^Jndauiu przedmiotów do d. 1 listopada 
LOiiiv | Hcz.nie sądowi iub administratorowi ma- 

. es'enie uczynili i wszystko z zastrzeże- 
inwaknni1 Jabowych swych praw, tam dotąd do masy 
„ Hi),,; Urs°W'ćj oddali. Zastawnicy lub inni z ni- 

rowno uprawnieni wierzyciele dłużnika 
ó powinni o rzeczach zastawionych 

posiadaniu się znajdujących tylko donie-
stcIi ’^czynić.
,iibiio, razem wzywamy wszystkich tych, krórzy 

uiasy pretensye jako wierzyciele konkurso-

c s"*r ich

2 i zfri 
się Hal., 
mu^dauego

iilakowC1Ć aby należytości swoje, bądź że 
v ■ ,_we już są wyskarżone lub nie, z prawem 

pierwszeństwa do dnia 21 listopada

r. b. łącznie u nas piśmiennie lub do protokułu 
zameldowali i następnie do rozpoznawania 
wszystkich w czasie wspomnionym zameldowa
nych, również stósownie do okoliczności do 
ustanowienia osób zarządowych

dnia 28 listopada r. b. 
przed połud. o godz. lltćj przed komisarzem 
asesorem sądu p. Jabłońskim w izbie instruk- 
cyjnćj stanęli.

Kto zameldowanie swoje na piśmie złożj', 
powinien kopią onegoż i jego annexów dołączyć.

Każdy wierzyciel, który nie w naszym okrę
gu urzędowym zamieszkuje, powinien przy za
meldowaniu swojćj pretensyi pełnomocnika tu 
zamieszkałego lub do praktyki u nas upowa
żnionego obcego ustanowić i do akt donieść 
Tym, którzy tu znajomości nie mają, podajemy 
obrońców prawa radzcę sądu ziemiańskiego 
Boy, radzców sprawiedliwości Doenniges, Eu- 
gelhardt, Giersch jako rzeczników.

Po odbyciu tego terminu podług okoliczno
ści przedsięwziętą być ma czynność względem 
ugody.

Zarazem ustanowiliśmy jeszcze drugi czas 
do zameldowania do d. 24 stycznia 1863 r. łą
cznie i do rospoznania wszystkich w tymże cza
sie po upłynieniu pierwszego czasu zameldo
wanych należytoścl wyznaczyliśmy termin na 
dzień

31 stycznia 1863 r
przed połud. o godz. 10, przed wspomnionym 
komisarzem; do stawania w tymże terminie 
wzywamy tych wierzycieli, którzy należytości 
swoje w ciągu jednego lub drugiego czasu za
meldują. (3181)

[3192] Obwieszczenie.
W wydziale podpisanćj komisyi toczą się:
A. Okupienia rent czyli czynszów i cięża

rów realnych, oraz regulacje według ustaw 
z dnia 2go marca 1850 r. w następujących 
miejscach:

a. w powiecie Obornickim:
na Zachodzkich olędrach, okupienie ciężarów 

realnych,
b. w powiecie Bydgoskim:

w Mruczynie, regulacja, naprawa budynków 
gospodarzy,

c. w powiecie Czambowsbim:
w Sarbi, okupienie rent i robocizn kuźni.

Dalćj toczą się:
B. Podziały wspólności, separacye, okupie

nia praw do drzewa i do pastwiska według re

gulaminu podziału wspólności z d. 7 czerwca 
1821 w następujących miejscach:

a. w powiecie Bydgoskim:
w Zawadach, osuszenie łąk na błotach nad 

kanałem,
b. w powiecie Chodzieżkim:

w młynie Nadolniku, abluicya pastwiska le
śnego,

c. w powiecie Gnieźnieńskim:
1. na staro Turostowskicb olędrach, separa- 

cya pastwiska,
2. w Kowalewie, wynagrodzenie za pastwi

sko, i separacya.
d. w powiecie W$growieckim 

w wielkićj i malćj Goli podział lasu.
Wszystkich niewiadomych interesentów 

tychże spraw, wzywa niniejszćra podpisana ko
misja, ażeby się dla dopilnowania praw swoich 
w terminie na

dzień 19 stycznia 1863 
wyznaczonym przed południem o godzinie 11 
tu w Poznaniu w izbie instrukcyjnćj komisyi 
u pana radzcy e onomicznego Kumrner zgło
sili, w razie bowiem niestawienia się na spra
wach tych, nawet chociażby pokrzywdzeni byli, 
co do siebie zaprzestać muszą i z żadnemi wy
biegami przeciwko Dim słuchani już nie będą.

Poznań, dnia 13 października 1862.
Królewska Komisya Generalna pro-

wincyi poznańskićj.
Dyrekcya uwiadamia członków Towarzy

stwa Łowczego, że 27 i 28 października r. b. 
odbędą się wyścigi chartów pod Lesznem. 
Miejsce zjazdu Leszno. Pierwszy wyśc g: Suki 
w pierwszym polu Drugi wyścig: Psy w pierw
szym polu. Trzeci wyścig: Psy i suki każdego 
wieku. Podpisy przyjmuje do powyżćj wj mie
nionych wyścigów sekretarz Tow. i to do 24 
października w Jaraczewie, po 24 zaś do 26 
października do 10 godziny wieczór w Lesznie 
w Hotelu Polskim Knntzego.________ [ 3186 j

Co tylko opuścił prasę:

KALENDARZ
Polski i Gospodarski

dla
PoznańskiegoW. Ks.

na rok Pański 1863.
Tuzin 2 tal. 25 sgr., pojedjńczo 10 sgr. 

Poznań, w październiku 1862.
[3197] W. »ccfacr ¡ Sp.

W księgarni J. K. Żnpańskiego wyszło 
dzieło pod tytułem :

Opowiadania studia historyczneTom II,
obejmujący:

o handlu Gdańskim za czasów zakonu — 
Porwanie Jakóba i Konstantego Sobie
skich — Sprawa Toruńska z r. 1724 — 
Gazeta Berlińska (Vossa), juko mateiyi ł 
do dziejów polskich w 18 wieku — Wy
cieczka Grudzińskiego do Polski z roku 
1712 — O Sobieskich.

(2996) _ Cena 2 ‘/2 tal._____________
Majątek O b o z i n z przylegiościami mię

dzy Tczewem (Dirschau), Starogardem, Skar
szewami i Gdańskiem leżący, mabjćodśw. 
Jana 1863 z woltićj ręki wydzierżawiony. Ol - 
tzernośćjego prócz bisu i jezior wynosi około 
3400 morgów'. Mający chęć dzierżawienia ze- 
chcą się zgłosić do podpisanego przed Bożem 
Narodzeniem rb. .

Jabłouowo przy Grudziądzu, dnia 9 paź
dziernika 1862.

(3090)_____________,\ary.ytł>ski.
Gospodarstwo rolne obejmujące około 4 

morgi ogrodu, 140 mórg roli pod pługiem, 60 
morgów łąk w połowie dwusiecznyc , pod całą 
łąką znajduje się torf bardzo dobry, 72 mor
gi pastwiska, pastwisko jest położone w ol
szynie i brzezinie itd., we wsi Wolwarku pod 
Szubinem , o '/4 mili od miasta powiatowego 
Szubin, 2'/2 mili od Nakla, tyleż od Żnina 
i Kcyni a 3 '/2 mili od Bydgoszczy przy zwirów- 
ce położone, liczbą 11 i 13 w księdze hypotecz- 
nćj oznaczone, z budynkami konn letnemi i in
wentarzami żywemi i martwemi lub bez, jest 
z wolnćj ręki do sprzedania.

Pósiedziciel Jakób Lfdwicza'. we Wolwar
ku, lub tćż kupiec pan FraaciSiek Komasiński 
w Szubinie na listy frankowane dadzą ż iżąda- 
ną bliższą wiadomość,______________13095i

Potrzebny jest natychmiast Uo Kióiesiwa 
Polskiego w bliskości Kalisza, rzątfzęa dóbr, 
Polak. — Osoby zaopatrzone w dobre świade
ctwa i rekomen lacye wiarogodnycb osób mogą 
się zgłosić tymczasowo listownie franki’ pod 
adresem I,. K. poste rest S'ai7tier>- ęp. l3!|ó0|

Ogrodowemu nieżonatemu, w uoiue świa
dectwa zaopatrzonemu, wskaże miejsce w-Kró
lestwie Polskićm A. krzyiauowssi w Poznaniu, 
Małe Garbary 9. [31G2J



Poszukuje się duży pokój z przyległym ga
binetem o ile można meblowany. Bliższa wiado
mość w ekspedycyi Dziennika. ¡3184]

Snbjekt cukiernictwa, biegły w swojćj sztuce,
znajdzie trwałe miejsce. Bliższą, wiadomość 
udzieli ekspedycya Dziennika Pozn. [3189]

Uczeń znaleść może pomieszczenie u
[3194] HI. Zadka jp. obok Bazaru.

Jakób Gośliński,
przy ulicy Wodnej nr. 2. 

Zmiana pomieszkania. 
Skład mój garderoby męskie!

Lampy różnego gatunku i wszelkie 
inne roboty nowe i reparacye
wypełnia najdoskonalej i tanio

./. Antoszewski,
[3182] Wachmistrz.

Hlieehy do zboża? 2 i 2 % sze
lfowe,

Bery na konie,
Hlaterye kokosowe, 
Hlaterye kobiercowe poleca

[sio9j K. Liszkowski.

przełożyłem z Starego Rynku nr. na u- 
licę Wodną nr. 9 i polecam takowy 
jak najgoręcićj z obfitemi jego przedmiotami
w najnow szych fasonachi z naj
nowszych materyi.

Jakób Gośliński,
(3097) ul. Wodna nr. 2.

100 beczek od wina węgierskiego, każda
opatrzona w 6 żelaznych obręczy, jest na 
sprzedaż u
(3191) Braci Anderseh.

Wóz do przewożenia ciężarów, zupełnie no
wy, ma na sprzedaż.

Antoni kunkel,
[3201]przy ulicy Wodnćj No. 17.

Kalosze gumowe, deszczochro- 
ny, spódnice Moire, krynoliny, poń
czochy i szkarpetki, gorsety, rę
kawiczki i przedmioty z igliwia le
śnego przeciwko reumatyzmowi 
poleca S. Tucholski,

(3188) ul. Wilhelmowska 10.

Aa Chwalśszewie Nr. <»."».
Z dniem dzisiajszem rozpocząłem z mego

składu węgli kamiennych i drew*
nianych przedaż po cenach rzetelnych i u- 
miarkowanych. Zamówienia przyjmują się 
także przy ul. Wrocławskićj Nr. 7 w składzie 
p. <J. Adamskiego i takowe będą spie
sznie wykonywane.
(3199 JEJ. Majkowski.

Z dniem dzisiejszym otworzyłem w tutej- 
szćm mieście

ul. Frydtrykowska No. 12
landei mąki parowej

PRZYBYLI DO POZNANIA
Dnia 18 października.

BAZAR. Wł. dóbr hr. Bniński z Samostr: 
Kwilecki z Dobrojewa, hr. Skórzewski z 
jewa, hr. Łuszczewski z Kr. Polskiego, 3^ 
ski z Łoweucic, Zakrzewski z Osieka, Stable 
z Zalesia, Koczorowski z Witosłav,ia i hr. Ca 
z Bukowca, panie Parczewska z Ostrowa, Jarać 
ska z Jaraczewa i Mittelstaedt z Silca. *

HOTEL PARYSKI. Agr. Śniegocki z Kreroi 
pani Daszkiewicz z Wrześni.

HOTEL DU NORD. Plenip. Koczorowski mi 
jewic, róln. śkrodzki z Czunten, dzierż; Koras 
ski z Kijewie, hrabina Żółtowska z Czacza

Lewandowski z Obrorzysk.
MILIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Wł. dóbr 

chtenberg z żoną z Berlina, nadradzca rej. g, 
wandt z Szczecina, pani Meyer z Wrocławia i 
panna Meyer i śpiew. Plato Radonetzky z W i- u 
cyi, kup. Oldemer z Lipska i Isbert z Berlin. -kil 

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Wł. ~ 
Grabowski z Radownicy, Rogaliński z Cerek 
Guttry z Paryża, hr. Remlewski z Warszawy
iriirinroslłi' z Kr. Pnlab-iarm r^an?Gunowski z Kr. Polskiego, pani ____
Zdziechowic i kapelan Drobicki z Warszawy*

Pr

i wiktuałów.
Węgierskie i polskie szamerunki do czamarek, pasy i sznury po

leca w największym doborze skład szmuklerski, wstążek i towarów 

białych M. Zadka jun.,
(3196)  ul. Nowa nr. 4, obok Bazaru.

Polecam takowy z wszystkiemi artykułami do 
branży tćj należąeemi względom Szanownćj

P“rX05. Jacob Chaym,
[3187] ul. Fryderykowska No. 12.

Kobierce, Materye do wykładania pokoi, Maty kokosowe, Ceraty 
woskowane, Angorowe skóry, Derki podróżowe i do spania, Dery 
na konie,

od pojedynczych do najwytworniejszych rodzai, poleca po jak najtańszych cenach
Antoni Schmidt,

[3193] Skład płócien, kobiercy i fabryka bielizny

Codziennie paszteciki i bulion, 
czekoiadę z bitą śmietanką po
leca cukiernia i?. Rudzkiego, 
[3190] ulica Wrocławska No. 14.

Rosyjski Bulion, Barab. Sar
dele, drugą nadsyłkę astr. Bawiona 
odebrał A. Remus. L3093j

W iadomośel band?»«p, 
Stowarzyszenie kupieckie w Poznani» 

Dnia 18 października.
Zyto; na paź. 43 pł. 43% żąd., paź.-list. 42 

list.-gr. 41 żąd., gr.-st. 41, st-luty 41, na wios 
odstawę 40% tal. żąd. Okowita: z becz’ 
14%, list. 14% pł., gr. 14%, st. 14%„łuty lp; 
wiosenną odstawę 14’/, żąd. 14% tal. pł. 

Berlin, 17 października. 
Pszenica: w miejscu 25 szefli 65—76 tal 

wedle jakości. Zyto: wyp. 10,000 cent., w mi 
2000 ft. 51—%, na paź. 51'/,—52—%, pai 
48'/,—%—%, list.-gr. 47%—%, na wiosenną o 
wę 45’/,—% tal. pł. Jęczmień; wielki 25 
36—41 tal. Owies: w miejscu 1200 funtów 
26, na paź. 23’/,, paź.-list. 23 pł., list.-gr. 23 
na wiosenną odstawę 23 tal. pł. Olśi rzepie
w miejscu 100 funt. "14%, n«i

Zielonogórskie winogrona
w skutek pięknój pogody w ostatnich tygodniach doszłe do nadzwyczajnej słodko
ści, przesyłam jeszcze do końca tego miesiąca po cenie 2’/2 i 3 srg. za funt za nadesłaną kwotę 
franco. Wskazówkę używania do kuracyi bezpłatnie.

Świeże elblągskie minogi kopę
po 4 tal., Bajońskie szynki, gotajskąi char- 
lotenburgską kiełbasę serwelatową, 
Magdeburgską winną kapustę kwaśną, 
świeże górskie żórawinki, i prawdziwe 
teltowskie rzepki polecająU. F. Meyer i Sp.
[3200] plac Wilhelmowski 2.

14'%,'żąd., Ust. gr. 14% pł" 
/jj łał* rviA» i •

paź.-list. 14%, pł. 
żąd., maj 14 l/ii~ 
miejscu 14V, tal,
w miejsca 8000% Trał, bez beczkY^"1/,-’/ 
czką na paź. 15%—%,-%, paź.-list. 15%,-V,

hu. pł. 
Okowi ta:

Olej lniani 
wyp. 60,000 ’
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(3185)
Gustaw Sander,

w Zielonogórze na Szląsku.

list.-gr. 15'/,- 
pł.

’/u—%„ kw.-maj 15%—%—16’

Na targu:
Wrocław, 17 października.

Bazar.
Nowa nl. No. F. Raczyński,

krawiec damski, 
poleca się łaskawym względom Szanownćj Publiczności.

Bazar.
Nowa ul No. 5.

[3086]

Szanownym moim odbiorcom donoszę uniżenie, że skład mój przednich 
Stalowych towarów przełożyłem na ulicę Wrocławską nr 2 (blisko
Rynku) i tamże założyłem również skład lamp, metalów i lakiero
wanych towarów. Ceny są tak jak przy moich towarach stalowych jak 
najniżej obliczone, a towary sprowadzone z najrenomowańszych fabryk.

C. Preiss.(3157)

  Świeży, angielski ser z Che
ster, edamski, alpejski, i new- 
szatelski poleca 

(3167) Jakób Appel,
ul. Wilhelmowska 9, naprz. hot. Myliusa.

lloyera
patentowane kamienie do li

zania dla bydła
poleca sztukę za 4 sgr., 8 sztuk 
za Itak Adolf Asch,
[31771 ul. Zamkowa 5.

Dom. Chwalibogowo pod Wrześnią ma
ISO macior 2 i 3 letnich na sprzedaż.

[3163|
ielki skład ulubionych angielskich białO*CZarnych Spodnie, jako tóż blUZ podług najnowszych 

fasonów i Lady Patent Laglets poleca po jaknajtańszych cenach

(8195)
11. Zadek jr.

ul. Nowa nr. 4 obok Razaru

KURS GIEŁDY W BERLINIE.
dnia 17 października. 

Papiery praskie.

% dano.

dano.
pła

cono.

Pszenica biała 
„ żółta

Zyto
Jęczmień
Owies
Groch
Na giełdzie:

piękna
sgr.

82—83
80-81
58—59
41—43
26—27
52—54
Żyto:

śred.
sgr.
79
78
57
39
25
50

poślei

74-7
78-

pr
ro
na
(S
za

55-5 Bl1 
37- 
23-

PoźycŁ dobro w............
— rząd. 1859..............
— 50,52 konw.
— 54,55,57,59
— 1856...........
— prem. 1855...........

Obligi długu skarb..
— Marchii...........

Listy zast March....
— Prua Wach......

Pomor..

— W. Ks. Pozn.........
— — (nowe)
— — (nowe)
— Szląskie.............
— gwar. B...............
— Prui Zach...........

4%,
4'/,
4%
3%
3%
3%
3%
3%

4
3%

4
4

3%
4

3%
3%
3%
4

127%'

102%
108
99%

102%
102%

89%
99%

91'
91%
92%

91%
101
104%

99
98%
94%

— rent March......
— Pomor..................
— W. Ks. Pozn....
— Pr. Wsch. i Zach.
— Nadreńskie.........
— Saskie....................
— Szląskie................
Papiery zagraniczne. 

Austr. metali..............
— pożycz, naród..
— Obligi 250 fl... 
Rosy. 5 poży. Stiegl..
— 6 —
W- poty, angiel...

99%
99%

58%

88%
99%

100
100
99'/,

100%
100%

— ! 67%,l
74%
89
97%
96%

Polak. obligi skarb.....
— Cert. A. 300 zł.
- — B. 200 zł.
— Lis. z. n w R. 8.
— Ob. cztk. 500 zł.

Pieniądze.
Frydrychsdory...............
Liydory...........................
Złota, funt, cel............
Srebra dito............
Saskie bil. kas..............
Niem. bankn..................

— płat w Lipsku
Austr. bank...............
Polskie bil. bank.... 
Disk. bank, od weksli

Akcje kolei ielainycb.
Berlin-Anhalt...............
Berlin-Hamb. ..............
Berl.-Poczd.-Magd___
Beri. Szczeciń..............
WrocŁ-Freib................

— najnow...............
Brzeg-Niskie................
Koźlo-Bogumin............

— pierwot..............

Dolno-SzL-March.......
Dolno-Szl. koL pob...

— pierwot.............
Półn. FrycL-Wilh. .... 
Górno-Szl. A. i C......

— Litt. B...............
Opol-Tarnowic............
Starogr.-Pozn................

7
4
4
5 
4

3%

94

113*

84

93

68

Akcye bank, 1 kredyt. 
Beri. Stow, kas...........

pła
cono.

85%
94%;
24
88%

110 
461% 
29 23 

99%

99%
82%
89%

4%

141%
121
209%
132
138

58%

95’/,!
99%

65
173
152
50%

1H%

117

%
Beri. Tow. band........ 4
Gdański bank, pry w... 4
Dysk. Udział kom....... 4
Gota. bank, pryw........ 4
Hanow. dito ................. 4
Króle w. dito.................. 4
Lipsk. Stów, kred...... 4
Magd, bank pryw........ 4
Pomor. bank, rycer,... 4
Pozn. bank prow.........
Prusk. udz. bank.........

4
7

Szląsk. Stów, bank......

Akcye przemysłowe.
Beri. fab. kol. żel........ 5
Minerwy Szląskiej.......
Concordia........................

5
4

Magd, assek. ogn........ 4

: Obligacje z prawem 
pierwszeństwa.

i Berl.-Anhalt................... 4
_ 4%,

4%Berl.-Hamb,....................
— II. Em................. 4’/î

Berl.-Pocz.-Mag. A..... 4
— Litt C................... 4%

4%— Litt D...................
Beri. -Szczecin................ 4’/,

— H. Em................. 4
Koźlo-Bogumin............. 4

— IH. Em.............. 7
Dolno-Szl.-March.........

— konwen................. 4
— — HI ser.......... 4
— — IV. ser......... 4%

4%Półn.-Fryd.-Wilh...........
Górn.-Szl. Litt A........ 4
— Lit B. 3%

99%
100

93
95
98%

98

500

93'/,

88%

pła-
dano. cono.

94 -
103%
101%!
88%;

— Lit. D.... 
— Lit E.... 
— Lit F.... 

Starogr.-Pozn,. 
U. Em..

80%

122% 
98 /,

29%
109%

100%
99%
99
99

100
100

97%

98
99
98%

101%

■3 szi 
gc-2

45-4
na paź. 45%, paź 11

43%—44 pł, list-gr. 43 źąd., gi-sty. 42%, kł, 
42/, tal. pł. Owies: na paź. 20, kw.-maj 21 cz 
pł. Olśj rzepiowy: ceny niezmienione, w mi 
14%, żąd., na paź. 14, paź.-list 13% pł. 13% 
list.-gr., gr. sty., st-luty, luty-marz.,marz.-kw. i 
maj 13’, tal. żąd. Okowita: ceny mało co i 
nione, wyp. 6000 kwart, w miejscu 14’/, pł., na 
14% żąd., paź.-list 14%, list.-gr. 14%, kw.-mąj 
—’%, tal. pł.

Szczecin, 17 października.
Na targu: Pszenica: węcpel 70—73. 

48—51. Jęczmień: 32—36. Owies: 24 
Groch 48—52 tal.

Na giełdzie: Pszenica: w miejscu żółta 
piękna poznańska 72%, na paź. 72, na wiosenni 
stawę 73 tal. płacono. Jęczmień: szląska 
—V»—nadodrzański 35 tal. płacono. Ow Sk: 
w miejscu 25%—% tal. pł. 016j rzepiowy 
niezmienione, w miejscu 14V, żąd., na paź. 14% 
paź.-list. 14%, kw.-maj 13’%, tal. żąd. Oków 
wyp. 20,000 kwart, w miejscu 8000% Trał, h 
czki 15%,—%, na paź. 15%—%—%—% pł, 
list. 15%, żąd., na wiosenną odstawę 15’/,,—%
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Bydgoszcz, 17 października. 
Pszenica: węcpel 62—70 tal. Żyto- 42—44 

Jęcz mień: wielki 34—36, mały 28—80 tal. 0w 
szf. 25 sgr. — 1 tal. Groch węcp. 36—40 K
90—96. Rzepak 
lesa 16% tal pł.

1 n ią- pła-1 % dano. cono.

4
3%
4%

4
4%

97%
85%

KURS GIEŁDY W WROCŁAWIU.
dnia 17 października.

Papiery I pieniądze.
Dukaty........................
Frydrychsdory..........
Lujdory.......................
Polskie bil. bank....
Aust banknoty........
Nowa Waluta Austr...
Wrocław, obi. miejskie 
Poznań, list, zastaw.

— nowe..................
— nowe..................
— Listy Rent......

Szląskie list. Zast...
— nowe Lit A...
— nowe..................
— Lit B................
— Lit C...............
— Listy Rent. ..
— Oblig. prow....

Polskie Listy Zast...
— now. Emis—
— Oblig. skarb... 
obi. cząstk. ń 500 zł.

Austr. pożycz, naród..
Minerwy akcye.........
Szląski bank................
— tow. assek. ogi

Akcye Szląsk. kolei żel. 
Freiburg.................. .

— now. Emis.........
— obi. z praw, pierw.

4
4

3%
4
4

3%
4
4
4
4
4

4%
4
4
4
4
5 
4 
4 
4

101'

90—95. Okowita: 8000%

Głog.-Żegan...........
Brzeg.-Niskie.........
Doln. -Szl.-March..,

%o dano.

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu."

4
4
4

4%

89%

82’,,

99'/,
99%
95%

101%
101%

100%

89',,

138%

97%

95%

109%

104
98%

67%

98'/,

ko
za
mi
by
aa

4
4
4
4

3%
3'/,

4
3%
4'/,
4
4

4%

84%

154%
97’A
86'/.

102*',
51
59%

— z pr. pierw........
Górno Szl. Lit. A. i C.
— Lit. B....................
— obi. z pr. pierw.
— ..................Lit. D.
— .................Lit. E.

Opól. Tarnów...............
Koźlo-Bogumin..............

— obi. z pr. pierw.
KURS STÓW. KUP. W POZNANA 

dnia 18 października
Pozn. List. Zastaw.

— nowe.................
— nowe.................

Pozn. List Rent.. .
— akc. bank. prow.
— obi. prow.....
— obligacye pow.
— obi. mel. Obry
— obligi pow........
— obl.miejsk.H.Em.

Prusk. obi. skrb......
— poży. skarb...
— aobr. poży.... 

skarb....— poż.

— poż. z premią....
SzL List. Zast..............
Zach. Prusk...................
Polskie.............................
Górno-Szl. ak. kol. żel.

— obl.zpr.pierw.E. 
Star.-Pozn. ak. kol. żel.
Polskie banknoty..........
Zagraniczne banknoty

4
3%,

4
4

5
5
5

4’/,
4

3%
4

4%
7

3

7
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